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KURYER LITEWSKI.
w W ilnie w Poniedziałek dnia 2 З Lutego v. s. 18З1 Roku.

W  l A D O M O Ś b i  K r a j o w e .

Sankt-P etersburg  dnia  1.5 lutego.
C e r e m o n i a ł  Ś w i ę t e g o  C h г z t u J ey Ce- 

&a r *k ie y  \ V yso* ości W i e Łk ie y  X ięzniczki  A  l 
x a n d r y  M i c h a ł ó w n y .

x. Gdy naznaczony będzie dzieh Świętego 
Chrztu, wtedy zostaną, posłane uwiadomienia, tak 
od Dworb, iako i od Spraw Ceremonialnych, a- 
zeby w dniu tym wszyscy Urzędnicy Dworu, zna­
komite oboiey płci Osoby, oraz cudzoziemscy Mi­
nistrowie i Posłowie, zjeżdżali się do Zimowego 
J ego C es a r s k iey  Mości Pałacu, Damy w Ruskim 
stroiu, a Kawalerowie w paradnych mundurach.

II. W tymże dniu żrana o godzinie , W y­
soce nowo-narodzona W ielka X ieżniczka przy­
wieziona będzie do Zimowego Pałacu przez Da» 
mę Stanu A p ra ksin o w ą  w karecie, w assysiencyi 
Urzędników Dworu I ch Cesarskich .Wysokości, i 
przyniesiona do wewnętrznych pokoiów JNayja- 
ŚN1EY9ZEY GbsARZOWEY J eYMuSCL

III. Gdy wszystko będzie w gotowości do
Ів'сіа do Cerkwi , wtedy N ayjaśnieyszym  C e s a r ­
s t w u  I chmość doniesie o tśm Minister C e s a r s k ie ­
go Dworu, i po otrzymaniu rozkazu, iście zacznie 
się porządkiem następującym: „ .

1) Dworu J ego C esarskiby  Mości 1 Dworu 
J ego C es a r s k iey  W  ysokości Furyerowie nadwor­
ni i Euryerowie "pokotowi, po dwóch w rzędzie.

2) Mistrzowie Obrzędów i Wielki Mistrz
Ob;zędó

5 ) Dworii J ego C e s a r s k ie y  M ości Katner- 
junkrowie, Kamerherowie, i Kawalerowie Dwo­
ru, po dwóch w rzędzie, młodsi naprzód.

4 ) P ierwsi Urzędnicy D w o ru ,  po dw óch w
rzędzie, młodsi naprzód. ^

5) N ayjaśnieysI C esarstwo  I chmość C esa.rz 
J egomość i C esarzowa  J eymość, m a iąc  przed S o­
b ą  o podał Wielkiego Kamerhera, a za S obą Mi­
nistra C esarskiego  Dworu i Deżurnego Jenerał- 
Adjutanta.

6) J ego C esarska W ysokość N astępca  Wiel­
ki Xiąźę Jegomość A l e x a n d e r  J Ni ko ł a i e -  
w i c z.

7) J ego Cesarska W ysokość W ie lk i  X ią!ę  
Jegomość M i c h a ł  P a w ł o w i c z .

8) J ey C esarska  W ysokość Wielka Xiężni- 
czka Jeymość M a r y a  N i k o ł a j e w n a .

9) Wysoce-nowo-narodzona W i e l k a  X ij5Żni- 
czka niesiona będzie przez Damę Stanu Apraksi- 
now ą’, po bokach iey póydą, utrzymując poduszkę 
i kołdrę, Rzeczywisty Radzca Tayny Hrabia Ko- 
czubey  i Admirał M ordwinow.

10) Xią!ę Wirtemberski A le x a n d e r  i Xię- 
łniczka Marya.

11) Damy Stanu, Kamer*Freyliny, Freyliny, 
a za niemi i dalsze oboiey płci osoby.

IV. Przed Naywyższem wyyściem, osoby Kor­
pusu Dy plbm a tycznego i Członkowie Rady Pań­
stwa będą w Cerkwi postawieni przez Wielkie­
go M;strza Obrzędów, po Iewey stronie blisko 
kratek, a Postał Wirtembeiski o podał C esar skiey  
familii.

V. Starszy Mistrz Obrzędów, przed wyy­
ściem, przyniesie dó Cerkwi Order Swiętey Ka­
tarzyny, na złotey tacy, i postawi na przygotowa­
nym stole.

VI. Rdbka, Karmicielka i Piastunka weydą do 
Cerkwi pierwey, i staną za parawanem , w odda­

leniu od lewego choru, ża którem i będą postawio­
ne kanapa i stół.

V I I .  Przy weyściu do Cerkw i, N ay jaśniey si  
C esarstwo I chmość spotkani będą przez M etro ­
politę i zaakomite Duchowieństwo z K rzyżem  i  
Święconą wodą.

У І І І ;  Potem zaczną $ię Święte obrzędy C hrztu  
Świętego, które odbywane będą przez Kapelana, 
Proto-Presbitera K rynickiego  poborem . Rodzica­
mi chrzestnymi b ę d ą : N ayjaśnieyszy  C esarz J e ­
gomość, Nayiaśnieyszy K ró l  W irtem bersk i ,  Jego 
\ V ysokość Xiązę Nassanski, J e y  C es a r s k a  W y ­
sokość W ielka Xiężna M a r y a  P a w ł ó w n a  i  
Jaśnie Oświecona X iężna Łow icka.

IX .  Na czas Chrztu  Świętego , J ego C e s a r ­
sk a  W  ysokość W i e l k i  X iąze  J egomość M i c h a ł  
P a w ł o w i c z  raczy wyyśdz z Cerkw i do bliskie­
go pokoiu, gdzie też zostanie do końca Chrztu, a 
poiego ukończeniu powróci do Cerkwi.

X. Po ukończeniu Chrztu zaśpiewane będzie* 
Ciebie Boga , C hw alem y  * wśrzód 201 w ystrzałów 
* 0ział Petropawłowekiey tw ie rd z y , i bicia we 
dzwony wszystkich Cerkwi,,

X I .  Potem zacznie się L iturgia  Święta, k tó ­
rą odprawiać będzie M etropolita Nowgorodzki i
S. Petersburski , w przeciągu k tórey  , w czasie 
należytym» N ayjaśnibysza  C esarzow a  J eymość ra ­
czy przynieść Wysoce-nowo-narodzoną dla p rzy­
jęcia Świętych Tajemnic B o sk ic h , maiąc po bo­
kach te osoby, k tó re  u trzym yw ały  poduszkę. P o  
przyjęciu Św iętych Taiem nic  przez W ysoce-no- 
wo-narodzoną* w czasie śpiewania: „niech się n a ­
p e łn ią  Usta nasze” podany będzie N ay jasniey sze y  
C esąrzow ey , na złotey tacy» O rder Swiętey K a ­
tarzyny* k tó ry  N a Yja śNieysza  P an i  raczy włożyć 
na Wysoce-nowo-narodzoną. .

X I I .  O rder poda K anclerz  O rderów  Rossyy- 
skieb.

X I I I .  Po skończeniu L itu rg ii  Swiętey, całe 
Duchowieństwo złoży w Cerkw i NAYJAŚNiEYbZim 
C esarstw u  I chmość powinszowanie*

X IV .  Z Cerkw i Nayjaśmkysi Cesarstwo I ch-' 
mość raczą pow rócić w tymże porządku do we­
wnętrznych pokoiów , skąd W ysoce-uowo-naro- 
dzona odwiezioną zostanie do pałacu Jego Cesar­
skiey W ysokości.

X V . Tego dnia będzie u D woru o b ia d , na 
k tóry  zaproszone będą Damy S tan u ,  K a m e r-  
F rey liny ,  F rey liny  i oboiey płci osoby pierw szych 
trzech klasa. N aprzeciw  N ayjas'nieyszych  C e s a r ­
s t w a  I chmość będą siedzieli Członkowie Nayświęt- 
szego Synodu: po p raw ey stronie Fam ilii C e s a r ­
s k ie y : Damy Stanu. K a m e r -F re y ł in y , i F reyliny; 
a po Iewey stronie: Członkowie Rady i dalsze Osoby 
podług starszeństwa, pierwszych trzech klass; Da­
my zaś naprzeciw F rey lin  , podług starszeństwa.

X V I .  Pod czas stołu gra  muzyka, a pod czas 
spełniania zdrowia nastąpi strzelanie z dz ia ł ,  a 
mianowicie:

1) Za zdrowie Wysoce-nowo-narodzoney, 5 i
razy.

2) N&Y.TAŚNlllYSZEGO CESARZA JEGOMOŚCI І N i* -  
JAŚN1EYSZEY C esĄRZOWEY J eYMOSCI, OtaZ WlSOKICH 
R odziców chrzestnych , 5 i razy.

Ъ) W ielkiego Xiążęcia Jegomości M i c h a ­
ł a  P a w ł o w i c z a  i W ie lk iey  Xiężney Jey mo­
ści H e l e n y  P  a w ł  ó w n y, 3i  razy.

4) Całego D omu Cesarskiego, 3 i razy.
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5) Duchowieństwa i  wszystkich wiernych 
poddanych, 21 razy.

Pod czss spełniania zd ro w ia , graią na try ­
bach i bilą w kotły.

Kubki podaią: N ayjaśnibyszym Cesabstwu 
I chmość, W ielk i Podczaszy, a Wielkiemu Xięciu 
J egomoeci M i c h a ł o w i  P a w ł o w i c z o w i  
Mistrz Dworu J ego  C e s a r s k ie y  W ysoiŁości.

X V I I .  Wieczorem całe miasto będzie oświecone.
— Przez n a y w y l s z y  dyplomat pod 4 lu­

tego, Cesarz J egomość raczył nayłaskawiey Sena­
tora Зсіеу klassy, A bakum ow a, mianować kawa­
lerem orderu s\ A lexa n d ra -xNewskiego. (G.S.P.)

— Przez a a y  w y  b z y  rozkaz dzienny pod 
Ло lutego, Jene ra ł-m aio r , Szczucki 5ci, zostający 
przy naczelniku iszey dywizyi strzelców konnych, 
naznaczony dowódzcą 2j;iey brygady tejże dyw i­
zyi, na mieysce Jenerał-m aiora G ra b ie  igc, który 
ma liczyć się w kawaleryi i zostawać przy Jene­
ra le  Marszałku Polnym , H rab i  D ybiczu-Zabał- 
ka ń sk im , Wodzu, naczelnym W oyska dziafaiące- 
go. Liczący się w Arm ii Jeneral-maior, B aykow  
iszy> naznaczony naczelnikiem liniowych batalio­
nów gruzińskich.

— Przez n a y w y l s z y  rozkaz dzienny pod 
11 lutego, Cksabz Jegomość oświadcza szczególne 
Swe zadowolenie: Adjutantowi skrzydłowemu Pół-  
kownikowi Leyb-Gwardyt pólku kozackiego, Qr~ 
low u, za wypełnienie z  odznaczeniem się włożo­
nych nań poruczeń. (R. J.)

—- M inister sp raw  wewnętrznych, Jenerał- 
A dju tan t,  H rab ia  Z a krew sk i, obwieszcza, ze epi­
demiczna choroba cholera , z łaski Najwyższego, 
■w gubernii Kazaiiskiey , zupełnie ustała. (G .S .P .)

— Przez n a y w y z s z e  ukazy J .  С. M. do 
Rządzącego Senatu: 28 s tyczn ia :  w nagrodę gor­
liwcy służby, sekretarz kommissyonierstwa 7go 
korpusu pieszego, gtey klassy Chimotczenko , po­
dniesiony do Srney klassy..— 3o styczn ia : urzędni­
cy  ministeryum skarbu, rzeczywiści radzcy stanu: 
Z e rw e , Xiążę Urusow, i Z aw alew ski i 5 tey klas­
sy Cwileniew , maią się liczyć przy Hero Id у i z po- 
bieranemi teraz płacami. Radzca expedycyi ra­
chunków państwa, 8mey klassy D yakonow , zgo­
dnie ze swą prośbą, dla zruynowanego zdrowia, 
uwolniony zupełnie ze służby. Radzca Dworu 
Sierow , naczelnik igo oddziała departamentu rę­
kodzieł i handlu wewnętrznego, uwolniony od tych  
obowiązków dla przeznaczenia do innych. (G.S.)

A n g l i a .
L o n d yn  d n ia  5  lutego.

Podług gazety M orning  C hron icie , proiekt 
ministeryum względem reformy parlamentu , zo­
stał posłany dnia 5o stycznia, Królowi do B r ig h - 
to n u 5 ważny ten interes zaymuie teraz umysły 
wszystkich.

— Gazeta B rig h to ń ska  zawiera następuiącą wia­
domość o dochodach członków familii króiew. 
skiey: xiąże C um berland  pobiera 21,000 f. szterl.; 
xiąże J e r z y  C um berland  6000, xiąże Sussex  21,000, 
xiąże Cam bridge  27,000; xiężna A u g u s ta , xięzna 
Hessen-Homburska (E lżb ie ta ) i xiężna Z o fia , ka­
żda po 1З000, xięzna K e n t  ze swoią córką, x ię-  
żniczką fT ik to ry a  12,000; x ią le  Gloucester 27,000, 
obeymuiąc w to i 3;ooo, które pobiera iako mał­
żonek xiężney M a r y i; siostra iego xiężna Z o fia  
Gloucesterska 7,000, w ogóle familia królewska 
pobiera 160,000 f. szterl., summa, od którey nie­
którzy poddani królewscy maią większe dochody.

— Gazeta DuMińska donosi, iż damy z fam iii 
P. (У Connella  , nie dawno wyiechały z Irlandyi, 
w  zamiarze udania się na mieszkanie do Fran- 
eyi; słuszna więc, że P. OPConnell w mowach swo­
ich ńastaie na zwyczay naganny znaczniejszych 
właścicieli irlandzkich trwonienia swych docho­
dów za granicą.

— Dochodzą zewsząd wiadomości o związkach, 
k tó re  się u tworzyły dla podania petycyi wzglę. 
dem oszczędności i względem reformy parlam en­
tu . Podobnego rodzaiu petycya w  B ris to lu  zy­
skała i 3,ooo podpisów.

— Systemat blokady brzegów królestwa dla od­

bywania służby botnor celnych iest zniesiony; 
siuzbs^ ta odbywana będzie odtąd przez samych 
strażników lądowych, przez co oszczędzi się na rok
200.000 f. szterl. i można będzie użyć na inny cel
3.000 marynarzy, k tórych  część ma być, lak po­
wiadają, przeznaczoną na flotę.

— Gazeta dworska pod dniem 11 stycznia, do­
nos. o mianowaniu P. D avy, kanonikiem C hester- 
skim , a P. D a rn ell rektorem w S ta n h o p e: bene- 
iicya te dostały się im po doktorze P hillports  
k tóry  został mianowany biskupem E xe tersk im .

— Podług raportu o osadzie A u s tra lii  , k tóry
czytany był nie dawno na posiedzeniu tow arzy­
stwa austra lijsk iego w L ondyn ie  , osada la , zo- 
staiąca pod opieką rządu , znaczne uczyniła po- 
stępy : ma 25,000 baranow , 2,000 sztuk by­
dła rogatego i 260 koni. Sir E . P a rry , iest na­
czelnikiem tey osady.

— Ostatnie wiadomości z L izbony  pod dniem 
20 stycznia , nie zawierają nic ioteressniącego w 
przedmiocie ioteressow politycznych Portugalii

---------------  (J .d .S .P .j
Г R A N O Y A.

P a r y ż  dn ia  7  lu tego .
Przez postanowienie z dnia 3 lutego, poleco­

ne będzie pew ney koroissyi przeyrzenie praw , wy­
roków i postanowień, tyczących się oświecenia p u ­
blicznego; ma ona przygotować pro iek t do praw a 
względem powszechnego urządzenia oświecenia, 
stosownie do rozporządzeń tey komissyi: P P . D a u -  
nou, F a tism en il, Сиѵіег, Cassini, T h en a rd ,'F ille -  
m ain , Dubois dziekan fakultetu lekarskiego pa- 
ryzkiego, B roussais , F ra n co eu r , K . R em u sa t, JJu- 
bois, g łówny inspektor nauk; F. A r ta u d , inspe­
k to r akademii paryzkiey, będzie w niey pełn ił  
urząd sekretarza. r

— Postanowienie królewskie przywraca bió- 
ro  handlu i osad i  mianuie iego prezydentem 
hrabiego St-C ricq.

— Doia 4 m inister woyny zakommunikował 
izbie deputowanych p ro iek t do prawa, majacy na 
celu sformowanie legionu cudzoziemców, maiące- 
go być użytym za granicą lądowego te rry to ryum  
królestwa, i upoważnienie dowódzców w oyskfran -  
cuzkich za obrębem F ran cy i  zna jdujących  się, do 
tworzenia korpusów woyskowych, mających sie 
składać z krajowców i cudzoziemców.

. ““  W ydaw ania zbiegów, a nawet złoczyńców,
m e 'b ę d ą  się uskuteczniały na żądanie rządów za­
granicznych. W  tym celu wydano następny okoi- 
m k  do prefektów i ienerałów  dowodzących dy- 
wizyami woyskowemi: J

,,Rząd królewski przyiął za zasadę nie w y ­
dawać nikogo ze zbiegów, ani nawet złoczyńców, 
bądź by łyby  w tym względzie zawarte um otfy  
bądź byłyby uczynione proste tylko oświadczenia, 
zasadzone na obietnicy wzajemności. Ze swoiey 
• trony  postanowił on nie zanosić podobnego ro ­
dzaiu żądań do mocarstw zagranicznych , i t. d 
i  t. d.<(

— P. A g u a d o  wyiechał do Hiszpanii, tow a­
rzyszy mu R ossin i. *

—. Czytamy w gazecie K onsty tucyonista: ^D o­
wiadujemy się za rzecz naypewnieyszą, iż K ró l  
osądził га rzecz przyzwoitą, odmówić przyjęcia 
korony B elg ickpy  dla swego syna. W y b ó r  X ię -  
cia J\ em ours, za drugiem wetowaniem 1 większo­
ścią tylko jednego głosu, przekonał L u d w ika  F i- 
lip p a , iz^ nie ma zupełney zgody między Belga­
mi, a zatem, iz niemożna się spodziewać, aby nie- 
dorosły K ró l  mógł nadać nowemu kraiowi całość 
i siłę , k tórey wymaga on dla swoiego ugrun to­
wania się. Zapewniają skądinąd, że przyjęcie ko­
rony ze strony K róla mogłoby dać powod do p o ­
w szech n e j  woyny. Bez wątpienia, nie chciał K ról, 
aby wyniesienie na tron iednego z^iego synów, było 
do niey hasłem, oraz aby przypisywano ab b icy i  fa­
milii zerwanie powszechnego pokoin. D c!:r/v  n . 
bywatele, prawdziwi Francuzi, ci, którzy nie ick- 
ko zastanawiają się nad rzeczami, potrafią ocenić 
te myśli, prawdziwie królewskie , te uczucia pa­
tr io tyczne ,  którym podobnych trudno iest zna­
leźć w historyi czasów nowszych. Goniec nad*

;



zw yczajny, k tóry  wiezie obmówienie K ró la  do 
łiru r .e lli , wyiecbnt dnia 5 wieczorem.»6

Dziennik /<? Tym ps  następnie się w tym przed­
miocie wyraża: „Życzenia nasze są wysłuchane. 
Pokoy odniosł t ry u m f!  Gabinet francuzki zrzekł! 
się zupełnie przyjęcia korony JBejgickiey, oiia- 
row aney  X ięc in  N em ours. W  piątek, dm a 4, ze­
bra ła  się rada o Wpół do dziewiątey zrana. Na 
niey zastanawiano się. nad małą liczbą kresek, 
która dokonała wyborii młodego K ró la ;  roztrzą­
sano z uwagą, iż nie odbyto wielu interessow, k tó ­
re  zrodziłd to niby zjednoczenie ; nakoniec prze­
konano się, ża większość zd a ń , która rodzi w kra- 
iu zaufanie, kredyt, zapał i siłę , oraz większość 
zdań, która w izbach sama Stanowi zaciągi i p o ­
d a tk i ,  iest za tem , aby oddalać woynę, nie zaś 
dawać do niey powod. Odmieniono więc zdanie, 
i o godzinie drugiey, przy końcu r a d y ,  goniec 
w y jechał do В г и х е і і і , i powfpzł znpełne odmó­
wienie przyięcia korony Belgickiey, tak ze slro- 
^У X ięcia A em o u rs, ieko też od iego oyca. W cze­
śnie ieszcze, bo o godzinie czwartey otrzymano 
przez telegraf wiadomość o wyborze K ró la  Bel- 
gickiego, większością iednego głosu.66

, Donoszą, iż K ró l  zatwierdził podany mu 
w niosek, aby trak ta t  zaw arty  dnia 18 ostatniego 
października przez ienerała Clausela  z beyem T u- 
netenskim uważano za niebyły. K ładą zaś za p rz y ­
czynę tego: i)  iż ienerałowi C lauseloiri n ie b y ła  
nadana dostateczna władza do zawarcia tego tra­
ktatu , który  mógłby zrodzić kwestyą, azali chce­
my bezwarunkowo dachować regencyą algierską;
2) iz akt takowy mógłby dać pozor innym ga­
binetom do myślenia, że chcem y w tey okolicz- 
nosci, uwalniać się od sankcyi praw a publiczne­
go; 3) iz trak ta t  ten mało b y ł  przyiaźnym na­
szym dawnieyszym posiadłościom w A fry c e ;  4) 
nakoniec, iż nałożona danina zdaie się bvć n iedo­
stateczną.

P. Jacquem ifio t, naczelnik sztabu głów 
nego gw ardyi narodowey, odmówił przyięcia pei 
syi 20,000 fr;, która mu została wyznaczoną przi 
postanowienie z dnia 3o ostatniego stycznia.

"7" ^ g rorn*dzenie ogólne banku francuzkii 
go, zebrane dnia 27 ostatniego s tycznia , słuchaj 
zdania spraw y w imieniu rady główoey przez Xi< 
cia G aete , rządzcy i rapportu  cenzorów . podi 
nego przez P. Odier. Zgromadzenie ogólne ѵи 
bra ło  cenzorem na trzy lata, P. O utreguin , i r< 
gensarm; na lat pięć, na mieyscu P. F a ssa t Par 
^ u d c n e t ,  & na lat cztery, na mieyscu P . Jakób  
B a ji t ta  Pana L o fo n d ,

Jesteśmy upoważnieni oświadczyć, iz pt 
szczone pogłoski o zaszłych niby powstaniach ’ 
X :ęz t wie M o na ceńsk ie m  są fałszy we.Spokoyność 1 
ni na chw ilę nie by ła  zamięszaną w tey części przj
DlZBZ3•

Mówią na giełdzie o bliekiem podaniu 
budżetu no i2Óo milionów, o mianowaniu jenera­
łów francuzkich do dowodzenia pięciu korpusa­
m i w о у s k a przy granicach; o wyraźnem postano­
wieniu królewskiem niepotwierdeania pro tokułu  
z dma 30 stycznia, podpisanego przez Xięcia T a l­
leyranda-, nakoniec namieniono o weyściu znowu 
X i ę o a  W ellin g to n a  do niiaisteryam. Pięciu je- 
nera łó  w k tórych  mianowano, są: lJi*.Soult, G erard, 
с ё  mele, C lausel, L a m a rq u e , nad wojskami, R en u  
i M oselli, Pólnocnem, l/l\ch o d n iem , i P iren eysk iśm . 
W szystk ie  te pogłoski są ieszcze dotąd pogłoskami 
giełdy.

P a ry  i  dn ia  11 lutego.
B i r la  P a ryzka . P ięć od sta, 9З fr .  60; T rzy  od 

sta, 60 ІГ.70; Królewska pożyczka hiszpańska 6r.'* f r .
Dziesięciu komissarzy , przez kongres bel- 

gicki w ysłanych dl* ofiarowania korony Xięciu 
A em o u rs , znayifuia się teraz w Paryżu. Dnia 
7, iak ty lk o 'J .  K .  Mość dowiedział się o p rzyby­
ciu trzech z ich liczby^ oświadczył, powiadają, 
chęć ich widzenia. Pośpieszyli więc do pałacu 
królewskiego. K ró l  przyjął ich , iak nayiepiey, 
i, po rozmowie z dimi ze zwykłą sobie u p rz e j ­
mością, przedstawiał Królowey, która ioh z ró w -  
nąż przyięła dobrocią; nazajutrz cała depulacya,

d ? l ió r e y  .Ię  priyłąciiyli P P .  h ra b i ,  d e  C e ltes  i  
t f t n n i n  J io g i e r , ureędowie przyjęta by ła  przes 
m inistra spraw zagranicznych.
. , T  z Л  g ier  u ,  dnia 27 stycznia: „ W o y -

ska beja 1  unetanskiego zajęte eą w tey chwili, pod 
przewodnictwem officerów francuzkichi podbiciem 
Konstantyny. W k ró tce  cała regencyą hołdować 
będzie Francyi.  W  Algierze, wszystko idzie po­
dług kierunku, nadanego przez jenerała ; wszyscy 
członkowie adm in is trac ji  s'ciśle dopełniają obo­
wiązków swoich.66 1

... Т ^ еу T l t te ry w y iechał dyliżansem z Mar­sylii do Paryże.
. Wiadomość pew na o mianowaniu Х іесіа  

L a r ig n a n  z tytułem K ró le w s k ie j  Wysokości, je- 
neralnym  dowódzcą woysk piemontskieb, i  o ści­
s ł e j  neutralności tego m ocarstw a, doszła do nas
в Т і І ^ у  P r ł e ł  G en eiv$’ S a i n t  J “ K * n  w  S a b a u d y i  i

. T  ieden donosi, iż treścią umowy
jenerała Llauzel z beiem T u n e tańsk im , k tórey  
rząd p o tw ie rd z ic ie  chce, było odstąpienie beyli- 
ku  K onstantyny za summę 800 lub  1,200 tysięcy 
Irankow. Nasz gabinet odmówił r a ty f ik a c j i  z te- 
go powodu, iź, nie objąwszy ieszcze w wieczną po­
siadłość terr itorium  reg en c ji  A lg ie ru ,  nie może 
ustępować iego części, a nawet, ieśliby re g en c ja  
ogłoszona została osadą francuzką, w ypadłoby ra­
dzie się izb, względem odłączeni* od niey iakiey- 
kolwiek części.

— P. М ёгіт ёе , autor dzieła T h i& tr e  d e  t i a ­
r a u a z u l , mianowany został naczelnikiem bióra 
sekretaryatu  jeneralnego ministeryum m arynark i.

Następne uwagi nad Belgium i  F ran cy ą  
umieszczone są w G a z e t te  d e  F r a n c e :

?’ Francya i Belgium pragną wmówić sobie, 
iz spoiny maią in teres; ale w ypadki zupełnie co 
innego pokazują : puszczanie się w ieden zawód 
nie iest  ̂większą pobudką do • zjednoczenia się dla 
fcraiu, iak dla pojedynczych osób. F rancya  chce 
Łydź w olną; tegoż żąda i B e lg iu m ; oba te mo­
carstw a sądziły to pozyskać podobnemi śrzod- 
kami; oto iest całe podobieństwo; ale F rancya  p ra ­
gnęłaby pochłonąć Belgium, k tóre  życzy zacho­
wać swoię narodowość; Francya, oprócz m ały ch  
wyiątkow, iest filozoficzną, a Belgiom głęboko re -  
l ig iynem ; Francya musi swoie rękodzielnie za­
chęcać, Belgium ras swoie zbogacać; oto różnica.
B.zecz więc niezaprzeczona, że te dwa narody 
nie maią spójnego interessu , chociaż do iednego 
celu zmierzają, i że skutk iem  ich połączenia się 
by łoby  zniszczenie się iednego? a drugiego ru ina.

To połączenie s i ę , ieśliby miało m ie j s c e , 
istotną wyrządziłoby krzywdę interesom W i e l ­
k i e j  Brytanii i zagroziło iego bezpieczeństw u, 
stąd niewątpliwie zrodziłaby się woyna powsze­
chna, rzecz niepodobna , ieieli F rancya  tak  p ra ­
w n e j  nie podałaby okoliczności; naród angielski, je­
śli uyrzy swe brzegi,podobnym,iak sa Bonapartego, 
sposobem zagrożone, będzie się gniewał, i  ła ­
cno natenczas da się wciągnąć w koalic ją  euro­
pe jską .  Belgium stanie się teatrem w oyny; iego 
kupiecka marynarka i porty, rów nie iak m ary­
narka, porty  i kolonie F rancy i,  okropnemu ule­
gną zniszczeniu. W oyna ta będzie, albo pomyślną, 
albo niopom yśloą, inaczej bydź nie może. W  
pierwszym razie, Belgium otrzyma w  zysku da­
w niejszy  ty tu ł  departamentów francuzkich, dla 
k tórego pozbycia się powstawała. W  drugim, po­
w tórnie zależeć będzie od d y sk re c j i  mocarstw 
sprzymierzonych.

„F rancya  i Belgium, mówi au tor przy koń­
cu niniejszego artykułu , przeznaczone są do odby­
cia poiedyńczo drogi,którą się puściły.Pierwsza,iest 
to niewiasta silna, odbędzie podróż bez unużenią; 
druga słaba i chorow ita , ry ch ło  potrzebuje zna­
leźć podporę. Obie zalecaaią się do reszty E u ­
ropy. Oby ie dwa mocarstwa pozyskały szczęście, 
Łez zakłócenia pokoiu reszty świata!66

--------------  ( J .d .S .P .)
K r olew stw o  H a n n o w er s k is .
Ila n ń o w er  dnia & lutego.

Ogłoszono tu z rozkazu K ró la  odezwę? dato-
(3>



weną w B rig h to n ie  pod dniem 2 4 s ty ceni a, w któ- 
rey  J .  K .  Mość okazuie swoie dieukonteńtowenie 
% powodu rozruchów, które zaszły w Królestwie, 
i  oświadcza, iż zawsze był goto w wysłuchać próśb, 
k tó reby  do niego zaniesione były  drogą prawną, 
lecz ze nie ścierpi nigdy stowarzyszeń politycz­
nych , ani gwardyy nńeskich lub gminnych; w ła ­
dze zwierzcbnicze , siła zb royna , i  policya maią 
rozkaz opierania się wszelkiemu rewolucyynemu 
poruszeniu w miastach i w siach; ci zas, którzy 
będą do niego należeli* będą karani wedle surow o­
ści praw  przeciwko buntowi^ i zdradzie naywyż- 
ezey ; J .  K .  Mo&ć nie zn ies ie tego  nigdy, aby od­
mian w istnieiącey konstytucyi domagano się wśród 
rozruchów . (J.d.S.P .)

S z w a r  c A r  г  A.
D n ia  4  lutego.

Nowa konstytucya w kantonie Liicerneńskim  
większością głosow* dnia 5o stycznia przyięta zosta­
ła. W ie lka  rad» zebrała się dla przedsięwzięcia 
dalszy en śrzodkow. (J .d iS tP .}

S p r a w y  N id erla ndzkie .
Jrlaga dn ia  7 lutego.

Pierwsza izba stanów ieneralnych, przyiąw- 
szy dnia B adres do Króla, stawiła się u J. l i .  M o­
ści, dnia 7, przez deputacyą * ol)u izb. K ró l  J e ­
gomość odpowiedział drugiey izbie, ,,iz przyyoui- 
ie  adres z ukontentowaniem, iako dowód zgodno­
ści w uczuciach między Królem а пэгсЦеш ; Ji
K .  Mość przy tern zdarzeniu * oświadcza forodo- 
w i  swoią wdzięczność za wszelkiego rodzaiu ofia­
ry ,  uczynione dla oyćzyzny 5 ubolewa iednakź^ 
widząc się być przymuszonym dodać, iż świeżo 
otrzymane przezeń wiadomości okazuią, że nadzie- 
ia osiągaienia bliskiego ispokoynego układu* po­
wzięta z poprzedzających kommunikacyy* żdaie się 
coraz bardziey oddalać, i ze naród może być le ­
szcze wezwanym do czynienia nowych ofiar, dla 
zachowania niepodległości o y ć z y z n y . _

Xiąze Susko W ę y m a r s k i  powrócił znowii 
do woyeka i objął dowództwo nad śrzodkiam; mó­
w ią  o nowey w ypraw ie Xięcia da M a e s tr je litu ,  
w  celu ufortyfikowania tey twierdzy i  p rzyw ró­
cenia w o ln e j  kommuriikacyi.

— D nia  11 ~
Jenerał-poruczm k baron Chasse, przez roz­

kaz dzienny do woysk lądowych i morskich pod 
jego będących dowództwem* dnia 7 wydany* od- 
daie sprawiedliw e pochwały bohaterskiemu czy­
now i porucznika van  Speyk, który, niżeli się pod­
dać , wolał raczey kaoooierską szalupę , którey 
dow odził ,  wysadzić na powietrze, równie* iako- 

,też kapitanowi-leitnantowi K oopm an, k tóry  ura to­
w a ł  korw etę  K onieia  od napaści Belgów* przez 
pogróżkę* iz póydzie za przykładem  Speyka. ~  
Kollegium zwape N adzie ia  żeg larza* tudzież to­
warzystwo D a ttr in a  e t A m ic itia  w Amsterdamie, 
zbierają składkę na wystawienie pomnika wale­
cznemu Speyk, k tóry  zginął za oycżyznę w 20 

drók.u życ ia ;  rodem był ż Amsterdamu. D zien ­
n ik  H a g i  dnia 9 lutego * taką podaie wiadomość
0 tym chwalebnym czynie, ć którym w ostalnim 
numerze naszego pisms* uczyniliśmy wzmiankę:

„ W ia t r  uniósł kanonierską szalupę na w y­
brzeże A n tw e rp i i ,  gdzie ona i osiadła. Banda 
łupieżców, ludzi tych  którzy kradną, podpalają i 
morduią, a mówią tylko 0 patryotyzmie i wolno­
ści, wpadła na szalupę* iak stado zwierząt drap ie­
żnych na swoię pastwę. W yżsi byli liczbą, w y­
padło  zatem uledz. Dowódzcą małego statku był 
porucznik V an Sjieyk. Oficer ten był Hollendrem
1 marynarzem. To znaczy, iż b y ł  pełen honoru i 
prawości.

„R abunek  zaczął się iak zwyczaynie.... Po- 
śrzód zawieszenia broni!... Porucznik  dręczył się 
losem swoim i znosił go... N ag le , widzi chorą­
giew swoię, chorągiew swego Króla , swoiey oy- 
czyzny, deptaną przez tycli zbrodniarzy. Bande­
ra  oranżowa, znieważona, poszarpana, włóczona w 
iego oczach po brudnym i zbłoconym pokładzie.

G niew  uderza walecznego. Ten młodzieniec, za­
ledwie 20 lat liczący, schodzi na dół, porywa p i­
stolet. Chwyta dwie baryłki prochu. Styzał w y­
pada!... Statek, waleczni, nieprzyjaciele i łupież­
cy , wszystko to leci na powietrze , zdruzgotane, 
zmieszane razem. A brzeg zasłały drgające członki...

, ,N ie  ży ie , ten waleczny! iego towarzysze 
n ie ż y ią !  Jęcz nie ścierpieli oni, żeby ich daw na 
bandera poniewieraną byłai Chwała nieśmier­
telna tey chorągwi, która podobne wzbud»a uczu­
c i a ! ” (j.d .S .P .)

В ги х е ііа  d. i  2 Іи tego.
Kongres na posiedzeniu dnia 7, zachował so-' 

bie praw o ogłoszenia X ięcia Nemours pełnoletnim, 
hawet przed dóyśtiiem lat konstytucyą Zakreślo­
nych. Na wniosek pięciu członków kongress po­
stanowił nie rozchodzić się przed otrzymaniem 
pewnych Wiadomości od deputacyi wysłaney do 
Paryża; P. L eb ea u  zrobił uwagę, iź w razie od­
mówienia, konstytucya bydź powinna odmienio­
na i przyjąć formę republikańską__Na posiedze­
niu Unia Sgo 1 wice prezydent zobowiązywał na- 
nowo członków kongressu, ażeby się nie rozcho­
dzili* a na wniesienie P. В оЬаиІх , posłano okól­
nik do nieobecnych członków z wezwaniem ich. 
ha kongres#. — Dnia g nie było publicznego po­
siedzenia; członkowie kongressu, zebrali się w »ek« 
cyach dla naradzania się o różnych propozycyach, 
względem ogłoszenia konstytucyi* i t. d;

Dnia 10 kongress znowii miał posiedzenie 
publiczne. P; Osy żądał złożenia protokułu  kon- 
ferencyi lond;ńsk iey  dnia 7 tego m iesiąca, który  
rząd tymczasowy miał otrzymać dnia wczoraysze- 
gO. PP. dl(fia ttlx  i L eb ea u , podobnież żądali o b ­
jaśnień od komitetu dyplomatycznego. P . i>an de  
РѴеуег odpowiedział, iż komitet otrzymał kom- 
munikacyą od lorda P otisbnby  * przez niego je­
dnego podpisaną, a którą iemu na powrót ode­
słał* oświadczając przytem, ze kongress , komitet 
dyplomatyczny i rząd tymcźasowy, tylko od de- 
phtacyi belgickiey w Paryżu kommuoikacye od­
bierać będą. P, de W e y e r  wzywa kongress, aby spo- 
koynie czekał ha odpowiedź deputacyi. Na tem- 
że posiedzeniu Pi Siirlet de Chokier wybrany na- 
nowo prezydentem kongressu ; PP. G erlaclie  i 
D eslouoelles wice-prezydeutom* ostatni na miey- 
scu P. S tassari.

— Postanowieniem rządu tymczasowego dnia 
3 i  stycznia naznaczona osobno kommissya do roi* 
nictwa, przemysłu i handlu V crv ie rsy i dano pod 
iey rozporządzenie 5o,óoo zł. hol. na zaradzenie 
haygwałtownieyszytn potrzebom fabrykantów  te ­
go miasta.

— K u ryer  dnia u g o  (dawuieyszy C ourrier des 
B a y s  B a s ) to w sobie zawiera:

„Sprawy, które zdawały się wyiaśniać, dzi- 
siay się przyćmiewają. Ci, k tórzy  sądzili o g ab i­
necie francuzkim, podług wiadomości imaginacyi 
ew o iey , lub P. Bresson , zmuszeni są odstąpić 
pierwszego zdania lub przynaymniey odłożyć n a ­
dal ostateczny w yrok . Nie śmiemy ieszcze p u ­
ścić zitpełhie cugli oburzeniu się naszemu. ѴУа- 
ham y się z wierzeniem, iżby ty tu ł  dyplomatyka 
mógł tym, którzy go noszą, nadawać zuchwałość, 
k tó rey  nowi nasi statyści niewątpliwie z m ówni­
cy  okazaliby dowody , ieśli wiadomości wczora 
otrzymane potwierdzą się.”  (J .d .S .B .)

W ł o c h y .
B z y m  dn ia  3 lutego.

Conclaye zakończyło nareszcie swoie prace 
K a rd y n a ł  C apellari w ybrany  został na Papieża 
P rzy b ra ł  on imię G rzegorza X V I .  W czora  , < 
godzinie 11 nowy Papież  z balkonu pałacowego 
błogosławił licznie zgromadzony lud na placu 
który  go hncznemi powitał okrzykami, gdyż po 
d ług  zwyczaiu, Papież nie pokazuje się. przy te- 
okoliczności. Rzym ma dopiero nayweselszą, nay 
mocniey ożywioną postać. Nowy Papież nrodzt 
się w Belluno dnia i 3 września 176В , b y ł  kar­
dynałem tylko od 5 lat i sprawował obowiązki pre­
fekta propagandy. {J.d.S.B .)

— — -------------- ------- D O D A T E K



DODATEK NADZWYCZAYNY
D O  G A Z E T Y

KUR y e r a  l i t e w s k i e g o ,
W ilno dnia 2i  lutego v. s. x83i roku-.

>, N.l rozkaz R ządu, wszystkie gazety sańkt-pe- 
tersburskie umieściły doniesienie Główno-Dowo- 
d^aeego A rm ią  Działaiącą w  brzmieniu ńastępii- 
iącĆm :

S a lit-P e tersb u rg  d n ia  lutego .

Dzisia rano C esarz J egomość otrzym ał donie­
sienie Główno-D o wodzącego A rm ią  Działaiącą pod 
7 lutego, o k rw aw e у bitw ie , stoczoney tegdż dnia 
7go, miedzy Arm ią naszą i wszystkiemi siłami bun- 
tovvników za M iło sn ą , o wiorst 8 od P r a g i , i  o 
żadaney im porażce. Naypoddanieyszy rapport o 
tern Jene ra ła  M arszałka Polnego, H ra b i  D ybiczĄ- 
Z a b  albańskiego , poniżey tu umieszcza się.

R ozpraw ę tę poprzedziły następujące działa­
nia woienne , które zachodziły w czasie postępo­
wania A rm ii г VKęgrowa do M iło sn y .

Główno-Do wodzący , o trzym awszy uw iado­
mienie , że buntow nicy  ściągaią A rm ią swą, i że 
aw angarda ich, z biciu półkow piechoty, 4ch pół- 
kow  iazdy, z części K rakusów  i 4ch bateryy  A r-  
t y l l e r y i , zaymuią pozycyą pod K a łu szy n em , roz­
kazał na nią uderzyć d. 5go.

W oyska, zostaiące pod Naczelnictwem J ego 
C esarskiky W r s o K O Ś c i  C esarzewicża , przy k tó ­
ry c h  znaydował się i Naczelnik Głównego Sztabu 
A rm ii, szybko poszły ku  temu miastu i natarczy­
wie uderzyły na b u n to w n ik ó w  którzy po uporcży- 
wem opieraniu się zostali odparci. Zająwszy abroy- 

,n ą  ręką K a łu szy n  , goniły one (buntowników do 
( M ińska  po szosse i drogą na Jakubów. S tra ta  ż 

naszey strony rozciągała się do 5o ludzi w  ranio­
nych  i zabitych.

Tymczasem na praw em skrzydle, Jen e ra ł  B a ­
to n  K ozen , dowodząc osnbjście swoi а awangardą, 
attakow ał buntowników. W spom agani położeniem 
mieysca* bronil i  się z naywiększym uporem. B i­
tw a  trw ała  t r z y  godziny, ale widząc woyska n a ­
sze gotowemł uderzyć na nich bagnetem , bunto­
w nicy  rzucili się uciekać i  by li  ścigani aż za wieś 
D obre. Na tern skrzydle straciliśmy tu  do 4oo lu ­
dzi xv zabitych i ranionych. W aleczny Dowodz­
ie a pólku W ołyńskiego  Ułanów, Półkow nik  P ili-  
tnonow, znayduie się w licźbie pierwszych.

D. 6 lutego, Jene ra ł  M arśzałek-Polny  ro z­
kazał ponowić uderzenie na buntowników. L e ­
wa kolumna, pod dowództwem JenerałA djutanla 

• Hrabi P atena , zajęła M ińsk, o godzinie 8 zrana, 
A przodowe iey poczty doszły do M iło sn y . J e -  
h e ra ł  Baron K ozen , korzystając z powodzeń po- 
przedniczego wieczora otrzymanych, ścigał bu n ­
towników i zatrzymał się niedaleko od O kuniewa.

Tego dnia buntow nicy bronili się z mhiey- 
szyrn uporem. W  ogólności w oba te dni strata 
ich  była n ie ró w n ie  znaczniejszą od n a sz ey , w 
szczególności ucierpiał 4ty  półk liniowy, którego 
tlowódzca półkow nik  B ogusław ski \ podpółkownik 
C zaykow ski ciężko ranieni. IN auto buntownikom 
odebrano iedno działo i wzięto w niewolę do 2eo 
ludzi rang niższych i nieco oficerów', między in ­
nymi wzięty do wódz ca 4go półku strzelców, p ó ł­
kownik Saw ickii

%

Główno - Dowodzący ze sżczególriieyezą po­
chw ałą mówi o wzorowern męstwie i roztropności 
w rozrządżeniach Jenerał-A djutanta Barona / ło zę- 
n a  , xy tych  działaniach i w  ogóle o gorliwości i 
męstwie, okazanem przez 6 ty K o rp u s  piechoty.

ISaypoddanieyszy rapport G łówno  - Dowo­
dzącego A rm ią  D zia ła iącą  p o d  у  lutego z  G łó- 
w n ey iego K w a te ry  w  M iłośnie:

„Po  dwudniówem natarćzywśm ściganiu bun­
towników, drogą z W ęgrow a  przez L iw , S ta n i-  
sławów  i O kuniew  od K orpusu Jenera ła  Barona 
K ozena, i drogą przez K a łu szy n , M iń sk  i  M iło .  
śnę  od K orpusu  Jenerała-Adjutanta H rab i  P a le - 
ńa, dnia dzisieysżego wydarta by ła  buntownikom 
ieneralna b itwa, o wiorst 8 od P ra g i.  W y c h o ­
dząc z wąwozów ku  wsi Grochowa , maiąc na obli 
tybh drogach całą swą A rm ią zjednoczoną, bun­
townicy spotkali głowy kolumn Jenerałów  : Ba- 
rona R ozena  i Hrabiego P a le n a . -W  pierwszych po­
czątkach bitwy, około godziny lotey zrana, połóźe- 
nie mieysca przeszkadzało do postawienia przec iw  
buntownikom sił znakomitszych i rozw initń ia  l in ii  
działań ; dla tego głovva kolumny Hrabi P a len a , 
p ierw iey attakow anego, przedłużając bitwę z n ie­
jaką niedogodnością, gdyż sama tylko brygada 
strzelców iszey dywizyi pieszey i 3ci półk s trze l­
ców, brygada Зсіеу ułańskiey i  brygada iszey h u -  
żarskiey dywiżyy z małą liczbą ar ty lle ry i,  w prze­
ciągu 3ch godzin , musiały xvytrzymywać na ta r­
czywe napady dwóch dywizyy, iedney  piesżey i  
iedney iazdy, wspieranych działaniem 4oslil dział. 
H rab ia  P a leń  przymuszony b y ł  nakoniec cofnąć 
się do dwóch wiorst w ty ł  drogą do M iłosny.

Tym czasem, zbliżywszy się sam k u  m iey- 
sou potykania się,- rozkazałem Naczelnikowi A r ­
tylleryi, Jene la ł-A dju tan tow i Suchozanelow i roz­
rządzić , ażeby niezwłocznie wprowadzono dd 
walki zhacznieyszą liczbę A r t y l l e r y i , a Naczel­
nikowi Głównego Sztabu Armii, Jenerał-Adjutan- 
towi H rabiem u Tellowi, d o k ład n ie j  oheyrzeć po­
łożenie buntowników. H rab ia  Toll doniósł m i ,  że 
wszystkie ich usiłowania w ym ierzone są przeci­
wko prawemu skrzydłu  awangardy H rabiego P a ­
lena , w tym zapewne zam iarze , ażeby nie dać  
mu złączyć się z kolumna Barona K ozena , przeciw  
któremu wystawione, b y ły  ze strony buntowników 
ich pierwsza dywrzya piesza, dywizya ułańska, i  
takoż bardzo liczna artyllerya; zatem H rab ia  Toll, 
wzmocnił p raw e skrzydło tey  awangardy, nade- 
szłemi wtedy półkicm Staro-ingermanlandzkim * 
i iednym batalionem 4g0 pólku  morskiego , a śro­
dek iego 4ma konnertii i 4ma pieszemi działami.

Otrzymawszy tę wiadomość, pośpieszyłem 
osobiście ku głowie naszey 2giey dyw izyi pieszey, 
dla wsparcia awangardy, i wzmocniwszy więcey 
ieszcze nasze skrzydło praw e k ilką  batalionami 
tey  dywizyi, rozkazałem konwoiowi nidiemu, złd- 
żonenlu z pólszwadrona półku huzarskiego Łubień­
skiego , łącznie z batalionem S aperów , klot y sit* 
p rzy  mnie zn ay d o w ał , uderzyć na buntowników*



któ rzy  się gotowali iuż strzelcami swymi opa­
nować główną wyniosłość przy samem szosse i 
ba te ry ą  na niey stoiącą.

Od tey  chw ili  bitwa inną przybrała  postać. 
W szystko  ruszyło naprzód. P raw e  skrzydło lgo 
K orpusu poprowadził Jene ra łH rab ia  Toll. W  śrzod- 
k u  i na lewem skrzydle H rabia  .Paleń wszędzie 
pobił b u n to w n ik ó w , i półk konnych strzelców 
Nayiaśnieyszego K ró la  W irtem bersk iego  , na oso­
bisty móy rozkaz, wrąbawszy się w piechotę, za­
da ł  iey w ielką  porażkę i wziął p rzy  lem zda­
rzeniu w niewolę maiora polskiego Bortkiew icza  
i  innych oficerów. Jenera ł-K w aterm is trz  Armii, 
Jenerał-A dju tan t N eidgardt. , dopomagał mi w  
■wykonywaniu ty ch  rozporządzeń z wielkim po­
żytkiem.

Około godziny 4tey zpołudnia Jenerał-A dju- 
tan t  H rab ia  Toll zrobił związek z awangardą K o r ­
pusu Jen e ra ła  Barona B o ż e n a , zostającego pod 
dowództwem Jenera ła-Poruczn ika  W ło d k a ; 24 i 
з5 dywizye s z ły  bezpośrednie za nim i utworzyły 
p ra w y  koniec woysk działających.

Nie maiąc ieszcze żadnych raportów  od Do- 
wódzców korpusowych, nie mogę donieść W / . szey 
C esarskiky  M ości w  szczegółach o tey k rw aw ey  
b itw ie, zaczętey o wiorst 6, a skońdzoney o 4ry  
■wiorsty od P ra g i , w oczach mieszkańców W a r ­
szawy. W szystko, co od ieńców dowiedzieć się 
można było, zawiera się w tem, że u buntowni­
ków  była w działaniu cała ich armia, złożona 
z 6ociu t. piechoty i kawaleryi i  8ociu dział ar- 
ty l le ry i .  Z naszey strony od początku bitwy, iak 
w yżey  powiedziano, było bardzo mało woysk w  
działaniu, ale i po otrzymaniu posiłku, aż do koń­
ca rozprawy, należała do niey mnieysza połowa 
armii: gdyż ani woyska Gwardyi, pod dowódz­
tw em  J ego  W ysokości C esar zew ic za  zostające, 
ani 5cia dywizya kirysyerska, ani korpus giena- 
dyersk i w działaniu nie były.

Strata z naszey strony ;rozciągać się może do 
2000 ludzi w zabitych i ranionych. Między osta­
tnimi, z w ielk im  nader żalem, znayduią się: W a ­
leczny Naczelnik A rty l le ry i  Jenerał-A djutant Su- 
ch o za n e t.Kozacki pochodowy Ataman Jenerał-M a- 
io r  W ła so w  i Jenerał-M aior Półkoxvnik
JBodisko i k ilku  innych Sztabs-i-Ober-Oficerów. 
Strata  nieprzyiacielska musi bydź bardzo znacz­
na, sądząc z liczby trupów  na mieyscu bitw y 

ozostałych; liczba ieńców rozciąga się dotąd do 
oo ludzi, między którym i byłego Leyb-Gwardyi 

G renady erskiego półku pod półko w nik  K iw erń - 
sk i i  w ielu  innych  Sztabs-i-Oher-Oficerów. By­
ł y  L. G. Grenadyerski i K onnych Strzelców pół­
k i  i 4ty  K onnych  Strzelców ucierp ia ły  naywięcey 
w  porównaniu z innemi. A rm ia  buntowników 
zostawała pod dowództwem X iążęcia R a d ziw iłła , 
ale poruszeniami i e y ,  podług wyznania ieńców, 
rozrządzał Jen e ra ł  Chłopicki.

P o  otrzym aniu oczekiw anych  rapportów  i

i n n y c h  w iadom ości ,  n ie  za n ie d b a m  r y c h ł o  p r z e d ­
s t a w ić  W aszey C esąrskiey M ości, s z c z e g ó łu w e y  
s p r a w y  t a k  o t e y  b i tw ie ,  ia k o  i  o p o ru sz e n ia c h  A r ­
m ii ,  k t ó r e  ią p o p r z e d z i ły 65.

Główno Dowodzący , zamykaiąc tem swoie 
doniesienie, zaświadcza przed J ego C esarską  M o- 
ścią, o wzorowem męztwie i roztropności w roz­
porządzeniach Jenerałów: H rabiego Tolla , B aro­
na R ozę na  i  Hrabiego P a le n a  igo , tudzież Je -  
nerała-Adjutanta N eid g a rd ta , i ze szczególriieyszą 
pochw ałą wzmiankuie o działaniach Jenera ł-M a- 
iorów: Jenerał-A dju tau ta Xiążęcia Gorczakowa  i 
Barona Hakena,

Główno dowodzący Armią Działającą, u p ra ­
szając o Naywyższe potwierdzenie nagród, p rze­
zeń wyznaczonych , podług udzieloney mu w ła­
dzy, dla n iektórych Oficerów, za odznaczenie się 
okazane przez n ich  w działaniach przeciw bun to ­
wnikom, przedstawia między innemi o czynie po­
rucznika półku elizawetgiadzkiego ułańskiego Vie~ 
stowa, k tó ry  uznany przezeń za godnego nagrody 
orderu  ś. W ło d zim ierza  4 tey klassy z kokardą.

Oficer ten, znaydując się, d .  4 lutego, na p a ­
trolu z oddziałem z 20 U łanów i 22 Kozaków 
złożonym, o d k ry ł  pod wioską C h w ala -R oza , przo­
dowy oddział buntowników , z 2ch batalionów 
piechoty i 2ch szwadronów jazdy, z dwoma działa­
mi. Porucznik  Piestow  , spotkawszy tak znaczną 
siłę, zmuszony b y ł  cofnąć się, posławszy kozaka 
z doniesieniem ó  tem do Naczelnika awangardy. 
T e n  ostatni rozkazał mu przedłużać cofanie się, z 
ostrzeżeniem, iż jeśliby został odciętym, wtedy aże­
by się s tara ł  przebić pikami. Ale w ysłany  z tym 
rozkazem do P iesto w a  kozak , zamiast teg o ,  po­
wiedzia ł mu, że J e n e ra ł  kazał uderzyć na propory.

Obróciwszy się skutkiem tego na buntowników, 
mężny Oficer attakow ał przodowy ich szwadron, 
złamał go i gonił aż do samey piechoty, ale na­
ciskany przewyższającemi s i ła m i , zaczął nanowo 
odstępować, i wyszedłszy z wąwozu, rozdzielają­
cego go od buntowników, zatrzymał się u weyścia 
do wąwozu z dwoma tylko ułanami,.ażeby dać czas 
małemu swemu oddziałowi do uszykowania się. 
T u  P iestow  z  w łasney ręk i zabił dwóch polskich 
oficerów i jednego podoficera ran ił .  A tym cza­
sem oddział uszykował się* i on znowu z nim u- 
derzy ł na buntowników , którzy i w tym razie 
zostawszy pobici, a bojąc się, żeby gdzie nie na­
trafić na zasadzjkę, strzymali się od dalszego ści­
gania naszego patrolu.

J ego  C esarska Mość, w  nagrodę tak  wzoro­
wego czynu odwagi , Naymiłościwiey nagrodzić 
raczy ł Poruczn ika  P iesto w a  rangą Sztabs-BoLmi- 
strza, oprócz przeznaczonego d lań  od Głównodo­
wodzącego orderu  ś* W ło d z im ie rza .


